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u> W ilnie u) Piątek ctnia g Lutego s. i R o k u .

W l A B O M O Ś c i K R A J O W E
R y g a  dnia  5 i stycznia.

_<• N avM skieysza  C esA Seow a Je-YMOŚĆ, MArYA 
F łd e ia o w n a ,  raczyła łaskawie dla dobroczynnego 
ton  a rzy .tw a  damskiego w R ydze  , urzekła 8 1000 
rubli as1 a JeY C e s a r s k a  W yso k o ść  W i e l k a  X ię-  
e n a  A l e x a n d r a  t e o e H o w s a , '  *łooairb. ass. Łaska* 
w e te dary  tow arzystw o  o trzym ało  przez M a r 
grabin^ P uuluzzi , jenerał gufeernalorową, p rezy .  
du jącą w tem  tow arzystw ie. (Z u s c h a u c r .) *

. r  T- .— : ■■ ' ' i  > -

S Z W E C Y A.
 ̂ {z G az..L e  Cons. Im partia l.)■ i

 ̂W c z o ra  d. 20 odprawiło się. uroczyste  rozno- 
częr.ie seymu, pre’ez Jego K ró lew ską  Mość, w ćza- 
*ie p rz -ą  k o m ty tu c y ą  p rzep isan y m , zwołanćgcr.

"  Ło'lią  dnia. tego, członkowie stanów w ezw a
ni by U do znaydowajiia się na  nabożeństwie w wieli- 
k i ty  kaplicy pałacowey* a potćm udali się do sali 
tronow ey. Po Zgromadzeniu się stanów, K ról,  o- 
loczony urzędnikam i d w o m  i wielkimi d y g h i ta r ra 
na;, pr:,vbył da teyże sali, i z t ro n u  miał następu
ją ą mow ę do członków, stanów:

Mości Pąkowie! Od łat cz ternastu  jak Szweeya 
dała sobie u staw ę fundam entalną, dzień dzisiey.szy 
p ierw szym  jest, w  k tó rym  reprezentanci ' narodu , 
zgrom adzają  się ha seym zw yezayny. C s te ry  ią- 

' t a  i pół upłynęło .odzam knięcia  ostatnich waszych 
po*-, dwcu. Okras., ta k  djyzi t wpośród v»ewuc-Śkz- 

f»©kop», za n o w e y _koAstytucyi, przystosować 
lirY do p raw  daw nych i do u rządzeń  jeszcze da* 
tv m ey szych,, rzadkim  jest p rzykładem  W Woźni
kach  świata. W y p ad k i  dni naszych, stawfn licz
ne c-owody nieszczęść, na  jakie i ię  przez rewolu- 
ttye narażają państw a. Okropności anarchii,  w strza- 
śiiienia dem okracyi , lub wreście uciemiężenia de
spotyzmu, są to plagi, od k tórych  się n iew iele’na* 
rodów potrafiło  zachować. Opatrzność rozproszy
ła  je w S z w e c y i , i wasza k o h s ty tu cy a ,  wśród 
b u rz  po litycznych p isana ,  święcie się u trzym ała . 
K ażdy dobry-obywtrtel p r z y z n a ,  że nieoszacowa- 
Me dobrodzieystwa spokoyności w e w n ą trz  kraju 1 
niepodległości zew n ą trz  , są wypadkam i układu 
rządu  i jego postępowania, z  praw idłam i zgodne- 
go. Do was, Mości Panowie, k tó rzy  wyobrażacie 
jeden z naycnolliw szych  narodów  kuli ziemskiey, 
n i lcży ,  dopomódż mi, ażebym zachował te  dobrk, 
k tó ry ch  naród dotąd  używ ał, a z k lórem i sic' ł ą 
czy  przez zw iązki spraw  sobie naydroższych* i. u- 
czuć naysłodszych. Do was jeszcze należy uznać, 
że kray ,  praWami konstytucyyttem i rządzony, nie 
może się cieszyć bezpieczeństwem, przez te p raw a  
za ręczonem . jeśli każdy 7. m ieszkańców nie zo
stanie w granicach, tem  iż p raw am i opisanych. •- 

Obraz, w k tó rym  się Vvj'P . w ys taw i stan  
królestwa, da im dokładne w yobrażenie , '  o s ta ra 
niach. przez r/.ąd podeytnowanych, i 0 trudnościach, 
jakich  on doświadczał, W'zaprowadzeniu ulepszeń, 
k tó re  jtiż naród ocenia.

K o m ite t  ta jem n y ,  k tó ry  m am  przedsięwzię
cie mianować, będzie uw iadom iony o trudno* 
ściaoh , k tóre  t rzeba  lui było p o k o n y w ać ,  i o za 
w adach , k tóre  u d a ła  mi się sezęśiiwie u p rzą tn ąć .  

M ości Panowie, członkowie stanu rycerskiego. 
S tan  w a - t  ustanowiony jest dla obróny k ra 

ju; początek jego w yw odzi się z zasług; k tóre przod
kow ie  w asi dla spółobywateli sw ych podeymowa- 
li. W a m  zostawując w  spadku imiona swe i cnot

sw ych  pamięć, obowiązki też  swe na  was przeleli.'
M i pycie sobie zawsze za godło: honor, o jczyzna  i  
Król.  v i ,

M ości Panowie, członkowie stanu -duchowne gb  
Jako obowiązkiem slanU ślacheckiego jćst bronić 
od nieprzyjaciela zewnętrznego, kościoły śwrćteśr 

~fn*>x*y rćligii, pałace bogatych i cha łupy  ttbdĄćW  
jako poświęcenie życia jest naylfceyszą z jegonoyvin- 
hose;; tak  waśżćm powołaniem jest roznosjeń  r - i  
^ .czepiać naukę Jezusa Chrystusa. M inistrow ie 
-noga pokoju', tiauczaycie zgedy i jedności, 'k ie ruy .  
me um ysły  do spólnego celu: posłuszeństw o, pt'it* 
Woni ■1 jego organom . , -

M ości Panowie, członkowie sianu mieski»°o- 
UsKuy-cie handel i-przem ysł przyw ieśdź do -stąuJ 
kw itnąrego;sturaycie  się nadać w artość  naszym ,,ło« 
nom. W  kra ju  w olnym , uczciw e ■ profeśsye , k tó ;- 
rem i się zajm ujecie ,  rów ne  mają p r a w o ’ do za i  
szczytów, k tóre  dają powodzenie o r d a '  i ćh w afa ' 
t u i  za niemi idąca. “ *

I  w y dobrzy i poczciwi włbśćianie. PóchluJ 
fciaycie się zawsze z tego, Że jesteście oycami, ż y 
w iącym i pokolenia terazhieysze i nastenne Nić 

■ toogtądayeie-nigdy z pogardą na ten  p lu g , ' t f ó r y !  
będąc św iadkiem  p racy  waszey, daje w am  n r a / o  
moAieńia Ze s lachetną  pociechą; ńioc państw a n0- 
lcpa na uczbie jego rolników. Ziemia, k tó ra  u p ra -  
jmpV> 2»ęT>akaja nayp ierw śże  po trzeby  naszych1 

W..ieh, ą tez kar.ie ręce, k tó re  s p r a w i ł a  te  
ziemię, zawsze te ż  Są. gotowe bfohić jey o d ' n a i
jazdu obcego; • ' ' ' '  .<

M ości Panow ie!  B ezpieczeństw o kra ju  w y .  
łnaga, ażebyśmy się zajęli daniem  narodow i p r -w -  
zgodnych z k o n s ty tu o y ą ,  k tó rą  się k ra y  rz ą d z i '  
R ządzcy  i rządzony  rów nie  zasługują na S tateczną 
naszę troskhw oso .  Lttd chce zftać, jaśnie I dokładnie 
swe obowiązki 1 swe p raw a: 'chce też, ażehy je™ re t’ 
p rezen tanc i  i rząd, w zajem ną sobie byli L m o c l

,a ,,e owey Szczęśliwości 1 swego poważenia • 
p raw o  zachowania siebie sam ego,1 wlane jest od 
n a tu ry ,  row m e w narody, jak i osoby Szczególne 
li Długie rozmyślanie przekonało m m ,  
dza kró lew ska  pow inna bydź odróżnioną i oddzie
loną od w ład z y  s ą d o w e y , w yjąw szy  p rzypadek 
łaski, p rezydeneya w  naywyżsZyni t rybuna le  zo
stawiona Krolowu przez konsty tucya, powinna u- 
s tać, a w ładza sądownicza tym  sposobem pow in 
na bydz oswobodzoną od w p ływ u; jaki mieć m ol 
ze M onarcha na p ierw szy sad w królestwie- W  
rzeczy tey, podług przepisów konsty tucy i,  będzie 
W i a n o m  przesiane poselstwo. J

M oneta stanowi m ajątek ob y w ate li :  ponie- 
w az w yobraża cenę rzeczy nieruchom ych i w s - y  
stkich- płodów. U trzym anie  jey w artośc i  powin- 
no bydz jednym z g łównych przedm iotów  praw o- 
daw stw a; ale strzeżcie się, Mości Panowie, n iebez
pieczeństw, w ynikających  z odmian zby t  szybkich 
1 chrońcie się od stracenia  wszystkiego, przez  zby
teczną  chęć popraw y. ■

_ Doświadczenie, ten  naylepszy n au c zy c ie lR u  
dzi, przewodniczyć wam  będzie w postanowieniach 
k tóre  przedsięwziąć macie. K onsty tucya  n ie 'd o !  
zwala mi prosto się w daw ać w  układ skarbu k ró 
lestwa, powinienem przestać  na oświadczeniu n y c h  
zyczen. byleby środki wasze ta k ie  były, ażeby mo- 
gly od k ra ju  tego oddalić sm utne skutki, nad  k tó .  
ren u  ty le  się krajów użalało. <



Pierwwa potrzeba mego serca, zaważę z ł ^
c lo n e g o  B dobrem kraju, statecznie  m ię  unosić hę* 
dzie, do zm nieyszenia publicznych c ięża ró w ; je
dnakże uczucie  waszego zachowania, uczucie, k tó 
re  się przywiązuje do utrwalenia w aszry  niepod
ległości, zaręcza mi, że będziecie umieli odróżniać  
to  w szystko , czego wym agają teraznieysze okoli
czności,  od tego, .co na p ierw szy  tzu tj  oka w y d a ć  
l i ę  może zbytecznem .

W śr ó d  obfitości i naygłębszego pykoju, po
dobało s ią  Qpatrznosci dać nam poznać, że  w  tein  
ży c iu  n ie m a  szczęścia stałego. D w a  w ielk ie  po
rfiry, w  jednymże dniu, zagrażały s to l icy ,  i zn i 
s z c z y ły  d w ie  trzec ie  części miasta N ó r lk o p in g .  
Z aled w ie  m iesiąc tem u, jak m iasto  Boras,  od po- 
dobneyże  klęski, prawie zupełnie znikło. Spiesz
n ie  posłałem pomoc dla ofiar tego nieszczęścia* 
S tra ty  pieniężne ła tw e  są do nagrodzenia, i z ufno
śc ią  polegam na w aszem  przyłożeniu się do odbu
dow ania  obu ty c h  m ia s t , z które im pom y
ślność okolic sąsiedzkich tak scisle  się jednoczy.  
O bow iązk i Monarchów tak są mnogie , ze w y n a -

{[rodzenie możności wspierania ludti i  c ierp iącey  
udzkości, m e powrinno bydź im zaprzeeżonem.

R oboty około połączenia morza Bałtyckiego  
2  jeziorem M d la r n ,  kanałem Soderte lje , zostały  u- 
kończone ku koń cow i roku 1819. Handel pro-  
w in c y y  U p la n d y i ,  W e s tm a n i i ,  S u d e rm a n i i  i  N e -  
ry c y i.  powinien  się podnieść przez tę  nową drogę.

Połączenie jezior W  e n e m  i W e tte rn ,  lak po
żądane d’la p row in cyy  w e w n ętrzn y ch  królestwa,  
sosta ło  ukończone w  roku przeszły m. U d brze
gów  S m a la n d y i  i  O s łr o g o t i i , żegluga o tw arta , aż 
do morza północnego; a roboty od jeziora W eitern  
do Bałtyku nie ustaw ały . W ie lk i  ten pomnik, na
leżący  do epoki, w k t ó r e y  S zw ecy a  zagrożona by
ła utratą  samego naw et imienia, św ia d czy ć  będzie 
W potomności, o śm ia łych  przedsięw zięciach ludzi,  
k tórzy  w m yśli  sw ey  zaszli, aż do z łączenia  dw óch  
snorz.

Dziękuję W  Panom , za udzielenie  mi środ
k ó w , do ukończenia w ięk szey  części ty ch  robot} i 
spodziew am  się, że w spom ożecie  m ię do ich uko i-  
czen ia . S kutk i które one wydadzą, są  g o d n * t i ą  
narodu, i  odznaczającą go w ytrw a ło śc ią .

D z ie ło  jedności, łączące  S zw ecy ą  z N o r w e 
gią, ciągle  się utrwala. W iern o ść  w'za|emna, z 
laką oba naredy uznają i  szanują sw e  prawa, za
bezpiecza spokoyność półw yspu, i pom yślność za w 
sze  wzrastającą.

Stosunki z m ocarstw am i obcem i ciągle  są  
ufne  i przyjacielskie. System at ty lko mojego rzą
du, czysto  zachow aw czego  i spokoynego, może u- 
trzy m a ć  dobre porozumienie, jakie jest m iędzy  
S k a n d y n o w i ą , a państwam i w szelk iego stopnia.

Syn  móy, upoważniony przeze mnie, prosił o 
r ęk ę  X;ężniczki J ó ze f in y  Leuchtenbe-rg i E ichstadt ,  
Wnuczki Króla Bawarskiego. Monarcha ten dał  
Swe zezw olen ie  na ten związek. Radości ztąd mó-  
jey nie mogłem przed wami utaić, n aw et,  przed  
nadeyściem  potwierdzeń. Szczęś l iw e  to zdarze
nie , spełniając wasze życzenia  i moje, za p ew n ia  
dla półwyspu S k a n d y n a w ii  t ę  trw ałość ,  którą m i
łość jego m ieszkańców  ku mnie i ku mojemu s y 
n ow i, oraz w zajem ne nasze uczucia , dają rnu pra
w o  oczekiw ania.

Mości Panowie! ponawiam zapew nien ie  ku  
W P P .  w szystk ich  m oich uczuć i  ntey uprzeym o-  
i c i  k ró lew sk iev .“

(B G az. W a r s z )  W łośc ian in  H y c k e r , m iano
w a n y  przez Króla m ów cą  Sćym ow ym  swojego  
Stan u , u czy ł się i ukończy ł  nauki w  akademii.

N a zgrom adzeniu szlachty podano wniosek,  
»by sessye publicznie się  odbyw ały , i  aby pew ną  
l iczbę b iletów  do w eyśc ia  słuchaczom rozdawano,  
czego  od czasu rew o lu cy i  naszey w  roku 1819 nie 
było. Zdaje się, iż  wniosek ten przyjęty  będzie, 
i l e  i e  s ię  zgadza z życzen iem  rządu.

A  V s t  R Y A.
W ie d e ń  d n ia  '.9 styczn ia .
( z  G a z e ty  W a r s z a w s k ic y  )

M onarcha nasz"był nieco c h o r y ;  lecz, Bogu  
ia ią k i ,  zupełnie w yzdrow ia ł .

,  ■ • /  \

X.iąie Suzzo  w yjechał ztąd do K renstadlu .
W ie d e ń  d n ia  a3 s tyczn ia .

M ów ią  o w ie lk ich  przygotowaniach, do s w i e - > 
tn e y  uroczystości, z okoliczności nastąpić mające
go ożenienia A rcy  X ięcia  F ran ciszka  K a ro la , dru
giego syna N C. Jinci Z X ięźn iczk ą  Bawarską,  
siostrą przyrodnią C esarzow ey Jeymości. U tr z y 
mują, że X iąże  M etternich.  pod czas sw ojey bytno
ści w  M onachium ,  prosił o rękę X iężn iczk i dla 
rzeczonego A rcy-X ięc ia .  (Z u sch a u er .)

P K U 5 s Y.
B e r l in  dn ia  4 lutego.

(z G a z e t y  W a rs zn w sk iey . )
W  końcu bieżącego m esiąca spodziewam y się  

powrotu Hrabiego B e r n s a o r f  naszego ministra in 
teresów  zagranicznych, który z radcą nadw ornym  
L a c r d i x  i k ilku  innym i urzędnikami bawi Vf W i e 
d n i u .

N i e m c y .
O d  brzegów  M en u  d n ia  29 s tyczn ia .

(z  G a z e ty  W  arszaw sk iey .)
P ełn o m o cn ic tw o  dla-Panów K ephalos  i D ros-  

sinos, do zaciągania pożyczki dla rządu greckiego,  
jest w ydane d. 23 listopada v. s. roku 1821. P.  
Schinas,  sprawujący interesa centralnego rządu  
g reck ieg o ,  uznał je za ważne w  Z u r ic h  d ,”a3 
w rześn ia  1822 r.

List pry w atny z M on ach iu m  donosi, iż na m śey-  
sou zgorzalego teatru, będzie w y sta w io n y  n o w y ,  
zupełnie daw nieyszem u podobny ; w szystk ie  zaś 
przyległe zabudowania mają bydź zrzu con e ,  
aby n o w y  teatr  stał odosobniony. X ią ż ę  
E u g e n iu sz  B e a u h a rn o is  pożyczył na tę budowy  
m ilion 5oo,ooo z ło tych  n iem ieckich  bez proWi*yt 
która to summa w e  5o latach po 5o.ooo z ło tych  
niem ieckich  ma bydź oddaną. Budowa ma się u -  
koń czyć  w e dwóch latach.

O d b rzegów  M enu dn ia  1 lutego.
( z t e y i e  g a ze ty . )

Izba deputow anych badeńskich naradzała s ię  
d. 18 z. m. w zględem  prośby, ty c z ą c e y  się prawa  
o wolności druku. Przyjęto jednomyślnie 'tę proś
bę. D eputow any  Z ie g le r  przytoczy ł  wiadom e zda
nia N lelesherba ,  obrońcy L u d w ik a  X F I .  Pan  
JJuthnger  wspomniał o wiadonietn piśmie kawa-  
lera G entz  do K róla  Jmci Pruskiego, przy w s tą 
pieniu jego na tron i  zdaniach F r y d e r y k a  W i e l 
kiego.

Zbankrutow ało W F ran k/orc ie  5 bankierów ,  
to  jest 5ch chrześcian ,a  dw óch żydów, którzy nad 
s i ły  swoje zapędzili się w spekulacye papieraroż 
skarbowemi; jeden zaś kupiec  tam eczny  perfum y  
przedający, cz łow iek  m łody , zastrzelił  się.

H  I s Z F A N I J A .

M a d r y t  d n ia  i 3 s ty c zn ia .
(z G a z e ty  B.yz.k. Z u sch a u er .)

9" <•> A ngielsk i poseł począł dawać tu w ieczory , na  
które zaprasza nayśw ietn ieysze  to w a r z y s tw a  m a 
dryckie, bez w zględu na różnienie się po lityczn e  
osób. Sam i małżonka jego bardzo u p rzeym ie  się  
okazują dla nayjaw nieszych  patryotow .

Gazeta E x p e c tu d o r  z d. 8 powstaje przec iw  
gazetom r z y m s k im , w których  skryte  zabiegi i 
nieprzyjacielskie postępowania naszych duchow 
n ych  bez przygany, ow szem  z pochwałą, są  ogła
szane.

Gazeta D ia r io  nuevo  chce św iadectw am i prze
konać, że M eg  ia, zbiegły  w y d a w ca  gazety Z u r n a -  
go,  bardzo często skrycie  r, obcemi się ajentam i  
znosił; razem z gazetą  Z u r r ia g o  m iały  zniknąć,  
gazety A m ig o  del Pueblo, In d ica to r  i inne w du 
chu burzliw ym , które podobnież mocno z a g r a n ic ę  
by ły  w ysy łan e .

D. Florencio G a rc ia , z okoliczności obrony  
Saragossy^  w ydał odezw ę z podriękow aniem  m iesz
kańcom.

A ustryack i poseł zocta w ił  w  M a d r y c ie  sw e 
go sekretarza poselstwa, w  charakterze sprawują
cego  interessa m iast anzeatyckich . Poselstwo au- 
s t iy a c k ie  oddawna w  im ieniu ty ch  miast a k k red j-  
tow ane było przy rządzie hiszpańskim.

♦



M adryt dnia  i r> stycznia.
(2 tey ie  gazety ).

Znaczny korpus rojalistów, tenże sam, co Sa - 
ragossie przez 4 dni zagrażał, pod dowództwem 
Kessieres i U/mana, wkroczył do Gwadalaxara  
(o i 5 godzin od Madrytu). Przeszłey nocy i dzisia 
cała załoga stolicy przeciw ko niemi; w yszła; wszyst
kie straże w  M adrycie  gwardya narodowa zajęła; 
jednakże umysły nie są, ani w trwodze, ani w za
burzeniu.

Gwadalaxara  jest stolicą prowincyi Akarria.

A n g l i a  
L ondyn dnia  22 stycznia.
(z Gazety W arszawskiey.)

Zdrowie Króla Jmci tak się już polepszyło, 
hi będzie mógł z3gaić parlament osobiście.

Dzisieysza gazeta ministeryalna K uryer  do
nosi o mianowaniu Pana Robinsona, prezesa, izby 
handlowey, kanclerzem skarbu, na mieyscu Paua 
V ansittart, który otrzyma urząd kanclerza Xięz- 
tw a  lankaśterskiego. „

Lordowie admiralicyi nakazali spisać wszyst
kie okręty wojenne i inne, użyte do służby mor- 
skiey. Czynność w P ly m u th  jest tak wielka, że 
ludzie jednego z większych okrętów w niedzielę 
przez cały dzień pracować musieli.

Słychać, iż Król Jmć darował dla muzeum 
B rytarii  W . wspaniałą p ryw atną  bibliotekę Je- 
r z e g o II I ,  obeymującą 90,000 tomów i naypiękniey- 
szy w świecie zbiór map jeograficznych.

Lord Grenville pod czas polowania, w ypra
wionego dla Xięcia V\ ellingtona, odniosł postrzał 
szrotrm w twarz; lecz już powrócił do zdrowia.

Gazeta Sun  zapewnia, iż rząd angielski s ta 
ra  się wsztlkiemi sposobami zapobiedz woynie mię
dzy Francj ą i Hiszpanią: czym oraz przysposobie
nia, aby mógł przyzwoicie działać, jeśliby układy 
pomyślnego nie wzięły skutku.

O i  kilku dni widać nadzwyczayną czynność 
W wydziale admiralicyi. Pierwszy lord admi
ra l ic j i  często się naradza z Panem Canning, z któ
rym  także Lord Liverpool i poseł pruski naradza
li się wc/.ora.

P. Turner  został wysłany w szczególnem zle
ceniu rządu naszego do M adrytu-

Poseł pruski wyjechał do Francyi, i w mie
siącu lutyin ma powrócić do tuteyszey stolicy.

Rząd w Buenos-Ayres wezwał wielu uczo
nych anglików', aby się tam udali pod korzystne- 
mi warunkami. Niedawno popłynął tam P. JJe- 
rau, biegły architekt, z całą- swoją rodziną. Ma 
on tam mieć dozor nad robotą gościńców przy 
brzegach rzeki Plata.

Londyn , dnia  28 stycznia.
(2 Gazety I t  arszawkiey.)

Gazeta ministeryalna K uryer  wyraża, iż jest 
upoważnioną do oświadczenia, że nie masz nay- 
mnieyszpgo śladu nadzwyczaynych przygotowań 
do woyny w zbrojowniach morskich angielskich. 
Rozchodzące się w tey mierze pogłoski ztąd je
dynie pochodziły, iż, w terażnieyszey porze roku 
zwykły się zawierać układy na d»*tawę różnych 
potrzeb na cały rok dla okrętów naszych, a podey- 
mujący się tego chcieliby przez wieść o woynie 
pozyskać wyższą cenę.

W  Hrabstwie York  przyjęto petycyą o r e 
formie parlamentu. Wszystkie inne Hrabstwa 
póydą zapewne za tym  przykładem.

F  R A N C Y A.
P ary i  j)n ia  a5 stycznia .

(s Gazety W arszawshiey.)
Dnia 22 b. m. pracował Król Jmć z  mini- 

I trem  woyny, a nazajutrz od godziny drugiey do 
Wpół do 5tey po południu z prezesem rady  mini- 
atrów; wczora zaś z ministrem morskim, a potem 
z Panem J tille le ,

W  dniach 22 i 23 b. m. poseł angielski przy 
dworze naszym, wyprawił 5 gońców do Londynu  
i  M adrytu. 7

Onegday wieczorem Jenerał Quesada miał 
długą rozmowę z Panem Villele.

Wczora zebrali się ministrowie u Pana ViU

lele, i bawili od godziny 4tey do 6tey pa południa; 
a t o ‘ (jak słychać) z powodu przełożeń gabinet* 
angielskiego.

Woysko obserwacyyre przy Pireneach raa 
bydź wkrótce powiększone do 10,000 ludzi. Dzien
nik Gwiazda donosi o zawartych już układach, 
względem dostawy żywności dla t.ego woyska. 
W  nocy z d. 911 na 22 b. m. wyszedł już jeden 
półk, należący do osady tuteyszey. >

Podpułkownik M ontferat, zcetający w służ
bie konstytucyjnego rządu hiszpańskiego, a od kil
ku lat bawiący w Tuluzie, odebrał rozkaz odda
lenia się ztaintąd we 2*. godzinach, i wyjechał a 
Katalonii.

Jeden z dzienników fraaicuzkich donosi, iż po 
obiedzie, który oficerowie i 3go pólku dali dla Ba
rona 'Eroles, spełniano zdrow ie tego bohatera w ier
ności hiszpańskiej"; tymczasem pułkowmik rzęczo-* 
liego pólku publicznie ogłosił, oiż spełniano tylko 
zdrowie Króla Jmci.

W  nocy z d. 5 na 4 b. m. żandarmowie szu
kali w  okolicach miasta Chatelletault niejakiego 
M oreau, należącego do sprawy spiskowych w Sau- 
mur, i zaocznie skazanego; lecz go nie znaleźli.

Dnia 2 0  b. 111. Xiężna B erry  przewodniczył* 
na zgromadzeniu dzieci, które szczupłe swoje o- 
szczędzone pieniądze poświęcają na wsparcie sie
rót i szkoły* sierót miłosierdzia w St. A ndri.

Pan Fauclillon, były wydawca dziennika han 
dlowego, skazany trzem ą  wyrokami na jednorocz
ne, 4ro tygodniowe i litygodniowe więzienie, o* 
trzym ał od K rćla  Jmci darowanie tey kary.

P aryż dnia  2 7  stycznia.
(2 Gaz. R y zk . rLuschauer.)

Bardzo się czynnie zaymują (nad uzupełnie
niem regimentów. Zapał żołnierzy w gwardyi i 
regimentach liniowych trudny jest do opisania. Ze 
wszystkich regimentów biegną na wyścigi do za
szczytu walczenia pod B iałą  Chorągwią, a ci, ca 
pierwiey otrzymali uwolnienie od służby, zaciąga
ją się znowi* na lat 6, 8 i 10.

Perpignan dnia  a 5 stycznia.
(z teyze gazety.)

Codzień przy chodzą "pocztą stare karabiny, 
które tu  naprawiają; kupują je “po 5 i 6 franków^ 
a przedają potym po 2* i 2”3; są dobrego kaiibr* 
i powiększey części takłe, jakie gwardyi narodo* 
wey w różnych czasach rozdawane były.

Dzisia wyszedł transport karabinów z w ar- 
statuj P. Lapouge  ku hiszpańskiey granicy. P re 
fekt je zamówił, i chciał wśród dnia przez tutey- 
szy rynek  wyprowadzić, wszakże się namyślił i 
wysłał w  nocy. W szystkie  brygady otrzymały 
rozkaz, a zeby je przepuściły. Karabiny w Jiczbia 
3^0 były ułożone i dobrze upakowane; z  Arles da* 
ley poprowadzą na mułach.

T  u  r  c  Y A.
Bukarest dnia 11 stycznia.
(z G azety H 'arszawskiey .)

Dnia 1 b. m. przybył tu k a w a le rHugot, no
wo mianowany jeneralny konsul francuzki w M ul- 
tanach i kVołoszczyznie. Hospodar wysłał jedne
go z oficerów swoich na jego spotkanie do granicy 
Xięztvva. Zaraz po przybyciu jego, Wielki Mistrz 
pałacowy, powitał go imieniem Hospodara, i oświad
czył mu .życzenie swego Pana, iż chce osobiście 
poznać nowego konsula. Nazajutrz więc pojechał 
Pan Hugot do dworu, gdzie Hospudar grzecznie go 
przyjął i długo z nim rozmawiał.Uroczyste przyjęcie 
nastąpiło d. 5 b.m. sześciokonny paradny pojazd Ho
spodara i drugi pojazd zajechały przed mieszkania 
konsula z licznym orszakiem, złożonym z 3oo osob na 
koniach lub piechotą którzy towarzyszyli konsulowi 
do dworu.Gdy Pan Hugot przybył przed bramę pała
cową , został zaprowadzony wpośród szeregów 
gwardyi do sali tronowey, gdzie Hospodar, ntoczo- 
n y ' l ’anami dworskiemi, przyjął go stojąc pod bal- 
dakinem, i odkrył głowę na znak powitania, a po
tem prosił go, aby naprzeciw niego usiadł na krze
śle^ Po mowie konsula, podano zwyczayne chłod
niki, konlitury, wodę, kawę, a potem wodę różaną 
do umycia rąk  i pachnidła. Po skończonym ob
rzędzie wrócił Pan Hugot do mieszkania swego e t ą



Ł^m\ r  « jaką przybył. Nazajutrz W ie l-  l i  w roku bieżąoym dóydzia znowu do tey ilolci.
*5 z pałacowy, z rozkazu Xiecia odwiedził W artość  wiovninnvrh tnvnrA o „=,„,„,,1, „„„„..i-
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Ki Mistrz pałacowy, z rozkazu Xięcia odwiedził 
go. Przybycie Pana Hugot  uważać można za po
myślny znak utrzymania pokoju w tym nieszczęśli
wy'™ kraju.^ W ielu oraz zbiegłych mieszkańców 
Wysil powrócić do tutejszego miasta.

Stambuł, dnia u6 grudnia.
(z Gazety M' arszawskicy.)

% Słychać, iż 20,000 janczarów chce póyść p rze
ciwko Grekom i Persom; lecz wnosząc ze" wszyst
kiego, oo tu widzimy, wypada przynaymniey cze
kać potwierdzenia tey pogłoski.

Od granic tureckich dnia  11 stycznia .
(z Gazety Warszawskiey).

Następca Churszyda teraźniejszy seraskier 
Dszelal czyli Czeiedin Basza, również, jak i po
przednik jego, miał ząkończy ć ży cie. Jedni tw ie r 
dzą, iż się otruł, dr»dzy, iż odebrał iirman, ńa 
mocy którego odjęto.mu życie. Mówią, iż Basza 
ten  objąwszy dowództwo po Churszydzie tak ma
ło został żołnierzy, że widząc, iż nie ma czcm 
rozpocząć walki i okr.y 
sobie zadał; głoszą nal.
Churszydzie oficerowie

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z Gaz. Rysk. Zusch  ) Listy z W iednia  na- 

mieniają o zbieraniu sic wojska austryackiego, z
5o,ooo ludzi, na granicę piemontską, ażeby w po
trzebie francuzkiemu woyskudać pomoc przeciw
ko Hiszpanii.

Ponieważ we wschodniej' Frislandyi, znajdu-

'    ^ J ̂  J V- Tł »-* UW I t J  l l l /S u ł ,

W artość  wywożonych towarów naszych naycel- 
meyszych rękodzielni i wyrobów je^t następująca: 
za 21 milionów 63g,ooo funt. szter. wy wieziona ma- 
teryy  bawełnianych (zatem za 3 mil., więcey niż 
W r. 1820); za 5.5oo,ooo f. st. wyrobow wełnia
nych (o czwartą część więcey niż w roku 1820); 
za 2 miliony 300,000 lun szter. płótna (to jest* 
za 800,000 w ięcey niż w roku 1820); a za 136 000 
lun Iow szter. towarów jedwabnych. Całkowita 
wartość towarów wy wiezionych, wynosiła w roku 
,1022, 4o milionów 194 oćo funtów szter. Jeżeli 
zechcemy porównać związki nasze z każdym oh- 
cym krajem W szczególności , natenczas poznamy 
iż  przywóz naszych rękodzielniczych towarów 
wszędzie Się powiększa, i że wzrost ten przypisać 
należy przyczynom, które tamttja wszelkie obce 
wspólubiegariie. Z urzędowych rapportów am e
rykańskich Okazuje srę, lz towarów naszyć h wpro
wadzono do Zjednoczonych Stanów aż do jesieni 
za 5o milionów dolarów, co czyni połowę warto!
C n i tn \w > i-* /o u r  »■>»»« . . .  ^ .. .. . .  . Ii i

nych z portów angielskich wynosi w średnicy 
rachubie przez trzy  ostatnie la ta  rocznie po 2 
miliony 200.000. a liczba beczek wprowadzonych 
czym 2 miliony 5oc,ooo. W  cżasie nav większych 
Wojen wystawiono na naszych warsztatach 7600- 

, krętów, a tefaz. liczba ta  doszła do 900 Stosow
nie do powyższego obrachunku, wnosi tenże drien. 
ink, iz ustały wprawdzie zbyteczne zyski reko

paspoijta “ «jr n a u u y a  i oaiconia nie wyctarly Angli zysków
Jmc katolicki rowmez gorliwie pragnie z wprowadzania sukien cienkich i odwołuje 

1 dla Monarchii pruskiey, jak Król Jmć w tey mierze do rapportow amerykańskich »  
Monarchii hiszpańskiej.44 których led* o jest Wzmianka o bytności takowych

t l ' l k l n i l r . I r i r . U  i  — J  „ 1  . S ’ I 1 ‘i , TG»4

posłowi pruskie 
no: „Król 
pomyślności
Pruski dla Monarchii hiszpańskiey.44,

Pod czas zdobycia miasteczka A7oro, jenera
łowie konstytucyjni poyrńanych podoficerów i żoł
nierzy puścili do domów; oficerów zatrzymali w 
jeństwiey mnichów uzbrojonych rozstrzelano,

W  Sarragossie, podczas zbliżenia śis wóy* 
ska wiary, uformował się batalion z chłopców od 
la t  i4, i wśró.l mocnego ognia brtanlł mostu Hu- 
erra.

Gazeta paryzka Constitutions! i t  stycznia 
wyraża: nie należy zapominać,, że A lzacja ,  iLota-

iraheuzkich i niemieckich płodów rckndzielni 
czych. Nakonicc mówi o angielskim handlu je j!  
wabnemi towaram i, i podaje następujące w yra
chowania: W  roku 1770 wypotfzcb.mane Su
rowego jedwabiu rodyyśkicgo tylko, loo.ćoo f „ r t  a
w roku i 3oó naywięcey 3oo,ooo funt.; w roku i 820 
zaś przeszło milion funtów. Dodawszy (]0 t ° 
ilość jedwabiu przywożonego z Chin. a wynoszą?! 
ióo,ooo funtów, niemmey 60Ó.000 funtów jedwa- 
bm, sprowadzonego z ?  stałego lądu, okaże sie, i i  
w  dgule rckodzielnie nasze potrzebują rocznie 2 
miliony funtów jedwabiu. . W  ostatnich trzech 
łatach ilość ta  wynosiła 2 miliony mo,noo funtów 

v 182*0 roku 2 miliony 5oo,ooo fńnlow. Kon!a xv

j  M a-r.U, IIIU i i o i v f y  IUUV) /ZIZJUVJ u !, L/iti*

ty n g ia ,  Franche Cumie, w  kańcelląryach n iem iec 
k ich  zapisane są, jako oderwane części Niem fżc.

(z Gaz. M arsz.) Jedna ń ,gaze t  ministeryal-
nych angielskich umieściła następujące uwagi o  . _ -     *u,uOVv
handlu augielskim, w przeciągu czaSu od roku Sumpcya towarów francuzkich od roku '18] 2*1°” !
i 8o3 do. 1812. W artość  wywożonych towarów niosła tylko 987,000 funtów. W szy stk ie  jed \
wynosiła w średnicy proporcji rocznie 4a miliony rękodziclnie w Anglii w y r a b i a j ą  re-znie "
145,000 funtów szter. a w 7 la tach , to  jest: od lionów funtów, które po" wićkszey części w  W*
a8 i 5 do 1822, 52 miliony 922,000 ińn. szter.. Bo- glii bywają zużyte. Rckodzielnie płótna nie w r r n
większer.ie to-nastąpno mimo dwóch przeszkód, sły w tym stosunku, jak sobie życzyć należało'*
które nawet powinny były bydz przyczyną zmniey- co z tfd  bez wątpienia pochodzi, iż całaź ta „ r «
•  rt r, e* rr A r l ■ 1 <i n n r ł  V  n i o h u ł i /  t w t r e l n  ^ ^  ^  ^  1 ^

i d ' v i i  ^  ^ ^ __ _ _    j  , ,  „  m t m i m i j  OO

łów, których im daw nie j dostarczaliśmy.  ̂Nie fun. szterl. którego wyprowadzono t y ł k o w a 4 o°n
m n iey  godny uwagi jest w zrost  ilości tow arów  fu n t .  S z te r l , a resztę śpotrzehowano w k r a :u M i,
W prowadzonych. W prawadzenie surowego jed,- mo podwyższonego cła wohodowrgo nowiekszcłA 
wabiu, którego w r. 1820 wprowadzono za 621,384 się konsumpcja herbaty, ale zmniejszy ło sic wrro* 
funt. szter. powiększyło się w latach późniejszych wadzenie wina, dla tego może, iż wiele rodzina 
io miliona. Jedwabiu^ wyrobionego wywieziono gielskich bawi ha stałym ladzie-.

Koi'* wileński na assygnaty od dnia 5 lutecó 
rubel srebrny 3 rub 77 kop., czerwony złoty no
ko^G o1 kOP' 49’ ^  r ‘ l l k °P-5b  im peryałr .  36

do miliona. Jedwabiu wyrobićiiego 
w  roku 1820 za 345,175 funt. szter. a w roku 1822 
za 406,807 funt. szter. W prowadzenie bawełny 
urosło w roku 1821 do zadziwiająeey ilości; bo 
do 5 milionów funt. szlerl.. W  zeszłych latach 
ilość ta nie była już tak znaczna; ale zdaje się,

'  *------------------------ LBT— ■■■■■■— — MUf c

Pozwolono drukować. Z polecenia JIV . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
Andrzey  Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

~ ~ ”r   /
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DODATEK DO GAMETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i S.
f Pilno dniag Lutego  1825

1 O d  L i t e w s k a  Gr od z ie ńs k i eg o  G u l e r n i a l n e g o  
J i z ą a u  o g ł a u a  się,'- ze  d l a  n i e ja w ie n id  się ż y c z ą 
c y c h  t ia t a r g i  do  ku p ie n ia  o p i s a n e y  i  ocenionej '  
cr.ęści m a j ą t k u  I w a n o w i c t  ,  O b y w a t e l a  F r a n c i s z k a  
P o /u b: ń ik i t go ,  w y d z i e l o n e j  - p o  e x d y w i z y l  B i e h k i e -  
m u  b y ł e m u  p cw ia to w P m u  K a t n a c z e j u , za  n a leżna  
j e m u  Ga rubl i  s yebrem,  l e z ą c e /  w  G ubs rn i i  G r o - 
d zn ń- .k ie y  S ło n i ms k i e ’g o  p o w i a tu ,  na  u z y s k a n i e  p o - 
i a z a n t y  u tego  K airu  In kie go daceesu skarbowej-  s u m 
m y ,  t e ra s  s tanowo n a z n a c z o n e  t a r g i  i g  i  20 w  Sio.- 
n i m s b i e r  s z la che ck i e j ’ o p i e c e , a  n a  o s t a t ec zn y  28 
n a s t ęp u ją c eg o  lu tego  do t ego  i i e ą d u .  l ) m a  20  
st ycznia,  1820 reku.  K x p e d y t o r  K r u p o w i c i .

.W ezw anie  sukcessorótd.
1. 0 8  L  i tewskr -G rodzień .  G abe r .  R ządu  

W zyw ają  się bliżey krew ni  albo sukcessorowie 
utnnioriPjjo w 1810 roku w rzece Bugu  Anto 
niego YViernikow.sk i eg o do brzeskiego mieskio-  
go sądu dla odebrania  znalezmńych przy nitn 
rzeczy ; pieniędzy.  Dnia  5 o 'Stycznia i 8a5 r.

Sekre ta rz  K az imierz  Siedlecki.

F r z s d a i  majątku.
1. Jest  dó wybycia  lub Bletniey od śgo 

Jerzego ar.ędy mają tek  p us ie n ia ty  o pó l to ry  
mili od W d n a  lezący; w ' k t ó r y m  12 beczek o.

U s t r z e ż e n i e .  
i .  Nrzey podpisany syn ś. p. Jakóba G i e 

dym ina  Chorążego Ziem. P t u  Trock .  z dniem 
20 augusta  r. z., pon ieważ dni małoletności  
Ukończył, i w skńtek m et ryk i  ch rz tu  wydaney 
W  xięgę Obywate l i  wotlijaćycl i Trockiego P t u  
je«t już umieszczonym; przedsiębiorąc zaś W 
dalszey koley'i rożnych moich interessow dz ia 
łanie,  podhig własney Woli bez pośrednictwa 
dotychczas ekystującey opieki , gdy w Doda tku  
K u r y  era  L i t t .  pod N. lO r. tera/.nieyszego do
strzegam przez nayslarszego brata  mojego W .  
S tani s ława Giedylnina wpisane ostrzeżenie:  a to 
t e iem  iżby brat  móy Józef  Giedymin  Sędzia  
summy w schedzie na innie przypadającey W 
ł ę k u  W W . Siahozęckir li  ńaydującey się nie-  
Odbierał, widzę potrzebę z własnego przeko
nania  to podać do wiadomości  że: w na ywięk-  
szyrn zaufaniu o idebrey prcmocyi  in teressa 
tegoż brata  mojego Józefa uprosi ł em do p r z y 
jęcia  pełnomocnictwa,  • klórel tui  w dniu '  dzis iey-  
szyni wspólnie  z b ratem moim Leonardem  od-  
s taw nym  Rotm is t rzem  przyznaną  w yda łem  ple- 
hipotencyą,  a tern śarhem jeżeli przez samoje-  
unego bra ta  mojego Stanis ława komu innem u 

AV imieniu moim do jakiego b ą d ź  interessn od. ‘ v  • 1 -i - - ■ “ w  i m i e n n iz imuiy wys iewu 1 odpowiednia  ilosc panszczv-  . , . - .
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wodnym  i dwiema na t rakcie Lidżkird karcz
mami; po trzebujący kupna  lub arędy  całości 
tego m a j ą t k u ,  lub życzący wziasć w  akędę 
m łyn  tylko lub samb karczmy,  mają się uduś 
do dzicoziczki  J W ,  Anny z R e n t  ów G ó r e c k i e j  
W c y sk ie y  Wileft .  mieszkającey w  dom u W ró *  
błewskiego przy śto Jańskiey ulicy,

I tokn i 8 e5 mca lutego 7 dnia. Takówi i  
awiźacyą  Redakcya  może umieścić do Gaze t  
K u r y  era  Li t .  poświadczam. Michał  Sawicki  
Prezyden t  Ziem. P t u  W ileń ł

darie polecenie, za  n ieważne i nie p rawom ocne  
ogłaszam. D a t  w  W i ln ie  i 8 a 3  febr. 8 dnia. 
R e rna rd  Giedymin.

^ ° ^ U*.1823 Iu.**Śo 8 d. wolno d rukować .  
W ileńsk i  Ziemski  Sędzia Alo i ry  Jasieński.

P r z e d n i  w a z y .
1. Znaydujg się do przedania  w a z a  s re 

b rna  7, postumentem, nowa,  wyzłacana,  w nay-  
prękniźyszym guście zrobiona, ważąca grzy
wien  dwadzieścia dziewięć z góry,  takoż ka-  
bryo le t  nowy warsźawski ,  który stoi w domie 
J W .  Grafa  W a l  ickiego* gdzie i o cenie można 

. dowiedzieć s i ę ,  ktoby życ /y ł  nabydź wazę, 
może  się widzieć w Kardynai i i  u  YV. K o m o r 
nika  W esenbe rga .  '

1 S ą d  E x d y w i z o r s k i  l i s  mis  są  S ą d u  Zisrri .  
r t u  11 H o r n .  w  r  1R21 m c a  m a r c a  22 dniu  na-  
s t a l ą , ns u i u ty  ‘J  o key  o n o w a  ni t  k r td y lp P o w  i .preten-  
s o r . w  d< f u n d u sz u  p o  ze sz ł y ch  F r y d e r y k u  i  K a r o-  
l in ie  z I\ p p o w  II  er t y k ó w  C h o r ą ż y c h  p o z o s t a ł e g o  
z m i e r z a j ą c y c h  s tosunki ,  o n i z  n a  r o z p o z n a n ie  d a l 
s z y c h  Kwest  r o w  t y c z ą c y c h  się t t g o i  f u n d u s z u  p r z e 
z n a c z o n y  , n na sensy ach  poob ie dni ch  u> mieście  
p o w i a t o w y m  l Y i ł k a m i r r z u  o d b y w a ć  się m a j ą c y , z a .  
w m d a m  a  w s zy s t k ie  in te r es so w an e  s t r on y ,  i i  ca łe  ta 
k o w e  dz ie ło  w  os t a tn ic h  d n ia c h  i d ą c e g o  m i e s i ą c a  
f i b r u c r .  w  ocz ewi  tą  w e ź m i e  n a m o w ę , i j a k  p r z y -  
c h o d t ą c r m  z p r e t e n s y a m i  d o m i t f z y  p r a w n ą  s e t y -  
t f u k c y ą  tok  p r z e c i w n i e  na n i c s t a w a ją c y c h  s tosownie  
do  pi , !sceń r f m * m ss y  w i e c z n a  a m m i s s y ą  w  r z e c z y  
t o p i s z e. D a l r .  1823 m c a  f e b r u a r .  6 dn ia .

L e o p :  Id f f  o y s z w d ł o  S ę d z i a  G r c d s .  W i l k o m .
T a k o w a  a w i i a c y a  m o l e  b y ć  p r z y j ę t a  do  d r u 

ku. S ę d z i a  W o y s t w i ł ł o .  (

• i  KarHionkd *0 P o w ie c i e  I F i l e ń ik im  o m i l  7 
o d  W i l n a  we  w s z - l k i e y  dobroc i  j e s t  do  s p r z e d a n i a ,  
Ktoby sobie i y c z j ł  n a b y ć ,  d la  p o i n f o r m o w a n i a  się  
o war tości  c n e y  udó. się do- a d w o k a t a  P t u  PFi l tń -  
s k i t g a  A  nianie g o  P o l r y  kowskiego_ m i e s z k a j ą c e g o  
dotnu f V IV.  K r uk ow s k i ch  I l e g e n lo w .

Ignacy Wańkowicz M a r s z a ł e k  T tu  O i-m

3. Sąd Dzielczo E xdyw izorsk i  majętności 
Mostwiehszek w pćie Oszminń.  położonych do

zi zicLwa W \ v .  Mosiewiczow należących, 
awizując  już raz na skutek remiśsy Sądu Gł. 
Gzasowego D e p a r ta m e n tu ,  sp raw  cywi lnych  
Guber .  Li tdwsko  W i leń .  w r. ominionym 18*3 
put rzykro tn ie  przez K u ry e ć a  Li tewskiego, da 
je Wiedzieć wszystkim wierzycielom zeszłego 
U n tnrego  Mosiewicza,  iż zebrany w dniu i s  
janiiaryi  roku teraźnieyszega  idącego 1 8 2 0  i 
ciągle kontynując dzieło,  a w  ónym zbliżając 
się ku końcowi,  postanowił  w  dniu G f e b ru a -  
ryi  r. tegoż wźiąść do namowy,  a tern samym 
n,t niejawiących swoje p re tensye  zapisać a m -  
ńnsśyą. D a t  1820 janiiaryi dnia ćG. P r e z y 
dent  Dzielczo Exdy wiz orskiego Sądu Podkom, 
l r o c .  P t u  W i lh e lm  de Rais. W in c e n ty  M o - '  
łochowiec Prezes  G .  K .  E. Józef  Bukowski  
Pisarz  Ziem. Zawilej ' .

 ̂ 3 . Sąd Taxa to r sko  - Exdyw izorsk i  mai sy  
J W .  Podkomorzego Brzezińskiego po w y e x -  
pedyowaniu  ze wszystkiemi p raw ie  possesorami 
wypadających w sprawie  konkursowey  aktów,  
na skutek ostatecznego swojego odroczenia  za 
zgodą samychże stron nastałego,  w dniiP 23 tm- 
raźnieyszego mca january i  dp mi«*t#ćzk» J e -



i

*roro?y zw anego w P o w i e c i e  B re s ł aw s k im  po
ł o żen ie  mającego  w  k o m p lec i e  p rz y b y w s zy ;  
Sady '  swoje  w celu  zb l i że nia  o s t a t ec zn e y  w 
s p r a w i e  ko n k ln zy i  r o z p o c z ą ł ;  p o n ie w a ż  Zaś 
k r e d y t o r o w i e  massy J W .  Brzezińskiego ,  z w y 
j aśn ieniem  s w y ch  p r e t e n s y o w  nie p r z y c h o d z ą c  
i bez czynn ie  S ą d ' E x d y w i z o r s k i  u t r z y m u j ą c ,  <ió 
p r z e w ł o k i  dzie ła  s ta ją  się p o w o d e m ,  w ten c zas ,  
gdy jak n ay r y ch ley s ze  ca łey  s p r a w y  z a k o ń c z e 
n i e  w  szczegó lnym  Sąd niui eyszy  mając  obiek
cie,  u w a ż a ,  i i  s tos owni e  do ważności  dzie ła  czas  
j edno *m ies ięcz ny na  odbycie p r z ez  w szys tk ie  
s t ro n y  głosów ,  może bydz d o s t a t ec zn y m ,  i dla 
tego na  d n iu  l szyrt t  m a r c a  t e r a źn ie y s z e g o  r o 
ku  wz iąść  lęż s p r a w ę  do ocz ew is tey  n a m o w y  
z a m i e r z y ł ,  p rz e to  p rzez  n in iey szą  a w i z a c y ą  
ąr-zykrofnie w  G azec ie  K u r y e r a  Lott.  ogłosić 
się p o w i n n ą ,  w z y w a  w s z y s tk i e  i n t e r e s s o w a n e  
s t r o n y ,  ażeby bez  n ay m n iey s z ey  p r z e w ł o k i  z 
ob ja śn ien iem  sweg o in te re ssu  do s p r a w y  p r z y 
chodzi ły ;  gdyż podług z a m i a r u  d e k r e t u  r e m is -  
gyynego tu d z i eż  z p o w o d u  szczupłego na  u t i  zy-  
m an ie  j u ry zd y k c y i  fu n d u sz u ,  Sąd Exdyv\ ' i  ż o r 
ski nad po w yższ y  zakres  p r z ed łu żać  nie będz ie  
cz asu  do w z ię c ia  w  n a m o w ę  całey  k o n k u rs o -  
w e y  s p r a w y ,  a  odpow iedn ie  p r a w i d ło m  r e m i s -  
sy w  p r e t e n s y a c h  s t ro n  n ie jaw iący ch  się am is -  
svą  zapisze .  D a t  r o k u  1820 j a n u a r y i  20 dnia.  
K a z i m i e r z  A l e x ą n d r o w i c z  P r e z .  E x d y w i z o r .  
O n u f r y  S w o lk ie ń  P i sa rz  Z iem .  P t u  K o w i e p .  
Jó z e f  L a b u ń s k i  P i s a r z  Z iem .  D y n e b .  P t u  E x d y  w.

3.  P o d a je  się do wiadomości,  l e w  naynow-  
sxym guście pantalion bromem ozdobiony^ tonu 
dobrego jest do przedania  w  domie Dominikań
skim pod N . 4 o g , ktoby sobie Ł y c t y ł  nabyć t a 
k o w y  niech się zgłos i  do ł f  • Lipińskiego miesz
kającego w domie JfV. Jensrałowey V ie i inghof jo -  
w e y , od którego powetmie  ostateczną informacyą

O s t r z e ż e n i e .  . A
2 Ałiżry pod pisany w roku biegącym  1020 /O' 

nuari  20 dnia w yda ł  i w aktach Z ie m  i tu £ ro c - 
kiego p r z y z n a ł  pełnomocną plenipotei'cyą w imieniu  
sw ym  1 brata nieletniego B ernarda  tr iedym ina  ( t a  
którego ewikcyą oświadczył) pp J P a n u  Józefowi Gio- 
d y  mi nowi b. Sęaz. Gran. Ptu Trockiego do zd;ę< 
cia su m m y od J fV .  S ianpiędzkich  postanowieniem  
Rządzącego  Senatu zrekegnoskowaney , oraz we- 
w szystk im  ząkwilowania, i w pclney mocy d z ia ła 
nia, g d y  więc dopioro dla wielu okolicsnościow  
n ie iyc ry  tobie n i ie y  podpisańy, iżby summę takową, 
na rzecz jego i nieletniego Bernarda Giedymina,  
za  którego ewinkowal się sa  plenipotencyą w) z- cy 
towana zde jm ow ał i d> tym  względzie manifest w 
roku biegącrm mca stycznia  27 dnia p r ied  aktami 
Z iem . Ptu Trockiego zapisał, cofając p len ipotencją  
Józefowi Giedyminowi i ewikcyą daną za nielet
niego. Z e b r  więc. wiadomość in teresow anych  oscb 
doyśó mogła i . I W  W . Sianoiędzcy sum m y wy padaj ą- 
cey na schedę n i iey  podpisanego i brata n ieletnie
go Bernarda  Giedymina nieoddawah, przez  niniey-  
eze ostrzeżenie zapowiada  , w inny m  zaś zd a rze
niu z )  swey n ieostroinóśći' kazden przypisać zm u
szonym  będzie zawiadamia. Datt  i »23 febr. 5 dnia.

W  imieniu w ła m r m  i nieletniego brata pod
pisuję  *Staniilaw  Giedymin. T . ,

Z e  takowe ostrzeżenie w K uryerze L it .  może 
bydz umiesczone świadczę Karol Romanowicz Sę
dzia G. P .  t f  ’.

P r z e d a i  win.
2. P o d ł u g  za r z ą d z e n ia  Szl ache tneg o  S ąd u  

SLercUkiego m i a s t a  Pcygy} cąły skład  w i n  , do

pozos ta łości  i. p.  k u p c a  J o h a n n a  K a s p a r a  F i c h t -  
b a u e r a ,  z ą w ie r a ią c y  w  sobie około 3 co oksef- 
t o w  zacriych win,  jako to:  ,, R e i n - m o z l e r  F r a n -  
k e n —cz e r w o n e  1 b ia łe  f r ancuzk ie ,  C h a t e a u  la l i te ,  
p ik a rd o n ,  g r a w e s ,  m ed o k ,  k ahor s ,  h a u t  b e r -  
sak,  cham pagnsk ię ,  rouissi llon,  m u s z k a t  lunęl i ,  
m a d e i r a ,  ka ta l on ia ,  x y m en es ,  b iały  i Czerwo
ny p o r t ,  przy  t y m  a rak ,  r u m ,  koignaa  , f r an -  
cuzk i  o c e t ,  m in e r a ln e  w o d y  i po r te r :  ora z  la
g r o w e  F a s t a ż e  i do szenk u należące,  n a c z y n ia  , 
dn ia  l 3  teg o  m a r c a  ro k u  bież: i w n as t ęp n y c h  
d n ia ch  z w ie c z o r ą  o godzinie  p i ą t ey  w  d o m u  
nieboszczyka ,  na  u l icy k ra rn e r - s t r a s se  n a z w a n e y  
z  p u b l i czn e y  a t ikcyi  p r z e d a w a n e  będą. D a t t  
w  R a t u s z u  m ia s t a  R y g y  dn ia  n j t e g o  J a n u a r y i
r o k u  *823.  .

P r o v e r o  t r an s l a to :  F e r d y n a n d  G w i a z d o 
w s k i  I n t e r p :  pac.  i u e r a t  e t a u v o c :  lud: aule :  
p e r  L iv o n .

2. A u f  e ines  ed len  V a i s e n - g e r i c h t s - v e r -  
% u n g  soli das g e s a m m t e  w e in  ł a g e n  w e y h m l  
khu fm an n s  J o h a n  K a s p a r  F i c h t b a n e r  b e s t e h e n d  
in  c i rc a  55o o x b e f te o  w e in ,  ais: r h e in  m os ler  
u n d  f r an k en  w e in ,  r o t h e  un 1 w e is se  f r anz i i -  
s i sche  w e in e ,  c h a t e a u  la fite,  p ica id o n ,  graw es,  
m ed o c ,  ca ho rs ,  h a u t  bersac ,  c h a m p a g n e r ,  r o u i s 
si llon,  m u sca t ,  lunnel l ,  m ade i ra ,  ca ta lou ia ,  x i -  
inenes  , w e i s s e r  u n d  r o t h e r  p o r t w e i m  f e r n e r  
a r a k ,  r u m  ' i ,  coignac ,  f r anzbs i sche r  we iness ig  , 
m i n e r a l  w, sser u n d  p o r t e r ;  im g le ichen l aage r-  
fasser  u n d  s c h e n k e re ig e r a i h e  ani l ó t e n  m a r t i i  
g. a. u n d  an  d e n  nachfolgend&n tag en  abends  
u m  funf  u h r ,  in  d em  an  d e r  k r a m m e r g a s s e  b e -  
l e ^ e n e n  h au s e  defunct i  v e r s t e ig e r  w e rd en .  R i -  
gsT r a t h a u s  de n  19 J a n u a r i j  i 8a 3 ad  m a n d a t u m .  
T h i e m a u n  Ju d .  p upili.  __

P r z e d a i  P u b l i c z n a .
3 L i t ew sko W ileński Gubernia lny Rząd po

daje do wiadomości  , iż dla wyprzedaży  m a ją t 
k u  Szambelana b. dw oru  polskiego Pęczków* 
skiego Oleszyszki zw anego,  w powiecie T r o c k im  
sytuowanego/na  sa lys łakcyą  Jana Zgiei dc.cgo i .a- 
iora w woyskui  Cesarza Aus t r j ac k iego za nalezfie 
7.000 czer.  zł. z procentami ,  naznaczone są t e r 
miny:  p ierwszy 19, drugi  e g o  a t rzeci  2630 dm a 
nas teńujacego lutego miesiąca, ryczący przeto  n a 
być t a k o w y  majątek,  raczą  )awic się do nimeysze* 
go Rządu ze złożeniem odpowiednich kaucyy. 
l loku  i 823 miesiąca s tycznia 26 dnia.

Assesor Kazimierz Nowicki.
P rotcku l is ta  Ocbicimski 

Naczelnik Stołu Guber .  Sekr. Leonowicz.

O g ł o s z e n i e .  ,

Od K om m iisy i  W i l e ń s k i e g o  prowiantikiego  
Depo ogłasza się: azal.by nic chciał kto z obywa- 
tein kupców ' , mieszczan  1 wszelkiego stanu lu d u  
podjąć się r ó ż n e g o  przewożenia r z e c z y ,  na stowior s tó
wa odległ ść ,  do ko id  e go  mieysca , dokądby tylko  
z kcrnmissyi wysłać potrzeba było dla w ojsk , albo 
te i  z w yrażeniem  niieyec. ktoby (jokąd w szę t tg o l-  -. 
ncSci na siebie przyjął.  Ż yc zą c y  p fd ją ć  s ę takiego  
przew o zu /  zechcą przybyw ać  do  K om m usy i  z pe- 
wnemi i dostatęcznemi dla Skarbu za ł -y a n n ,  na  
termina w niey do tego p r z e z n a c z o n e  dla targów  
w dniach ig t jm ,  20 i 21 szym , 1 d la -prze targu  w 
d n i u  22gim marga roku teraźniejszego.

W y je ż d ż a ją  za  granicę.
1 D o  Prus i S a k x o n i i  W il tń .k i  Z c i e y  Gildy  

kopiec M o r d a c h  Szlomcwicz M o yze l ,  z P r y  Jasz
c z y k i e m  P ruii .ń  k i e go  l e f g U d y  k u p c a  h - morn n a  
Pei elstteyna, S z e w t i e m  L e y  bowicznn S t lo tb e r g i e m  
g a / a m t l i i n y m  i n t ^ r a e m  n a  r n i s n ę c y  u u e n ę c s


